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P 1 SM O ROBOTNICZEJ 

ROK IV Nr. 279 (1223) 

Walka ludu Fra ••Rada J 1 Bezpieczeństwa 
znów odroczona bezlerminowo 

k 1 k 1 • k J b I • 'I 1• LONDYN PAP. Jak don"'Si z Pa ryża 
Straj gorni OW I o ejarzy ·O ją JUŻ po mi 1ona ~:::s~~aF;~~r~rz~:~:~:~~ienaR;~;ie:~~~~-
oso, b. - Nowe starc1·a . N Prem·er Queu·11e zostało znów odroczone bezterminowo. K"l'e w ancy. - I I Sp'Jndent utrzymuje, że spór o Berlin '\>"rÓ· 

0 d d J • \ cil na „płaszczyznę rozmów dyplomawcz· zapo Wla a a sze repreSJ e nych", W'\bec czego należy oczekiwać, że Ra 
da Bezpieczeństwa nie będz: e zajmowała się 

PARYŻ PAP. - Ruch strajkowy, "bejmu 
jący przeszło pół miliona mężczyzn i ko­
biet, wkracza w poniedziałek w drugi ty­
dzień W samym tylko górnictwie straj'.c1je 
ok<Jlo. 300 tysi ęcy osób. Koła rząd,.,we obhvla 
ją się, że od poniedziałku strajk będzie się 
szerzył w dalszym ciągu, przerzucając ' ie 
zwłaszcza na coraz to nowe odcinki Jini.i k"­
lejowych i na po.rty_ 

Charaktery-styczne jest, że z surowymi sio- I pomocą", uskarża jąc si ę jednocześnie na ·po- tą sprawą jeszcze przez szereg dni 
wami pod adresem robotników, we.lezących o I gardę dla planu Marshalla w masach robotni- Sytuacja ta zdaniem korespondenta 
swe prawa, premier Qu.euille połączył pochwa czych i na „wy_wie r~.nie nacisku na francuską agencji Reutera - jest następstwem t,.,,z. 
ly planu Marshalla, ktory nazwał ,,szlachetną politykę zagran;czną . mów, jakie zainicjowali w ub_ tygod~u 

Komunikat o krajowej 11aradzie 
tzw. „neutraln i" czł-'Jnkowie rady z przewo­
dniczącym dr Bramuglia na czele. Dr Bra­
muglia wyjaśnia! st.anowisko p"'Szczególnych 
wielkich mocarstw w kolejnych rozm·)wach 

aktywu PPR - komunikacji, żeglugi i łączności z delegatami mocarstw zachodnich i vrice-

Przywódca g,órników Lecoeur, przemawia­
jąc w niedzielę w ·'JŚrodku górniczy m Lens, 
oświadczył, że w miarę trwania strajku r')b"' 
tnicy s.ą coraz to bardziej zdecydowani_ 

Dnia 10 października br. odbyła suę w terenie komunikacji, żeglugi i łączn'Jści zrefe mńnistrem Wyszyńskim. W soootę Bramu­
Wąrszawie krajowa narada aktywu PPR ko rował kierownik Wydziału Komunlikacyjne- glia k.,,nferował znów z delegatem USA Jes 
munikacji, żeglugi i łączności, w której v •zi-.; go KC tow. p.,,piel. W obradach wz.iął , 1dział supem, delegatem brytyjskim Cadoga.nem 
ło udział około 800 osób aktywistów k'Jlei, członek Biura Politycznego KC t<Jw. Miac. i delegatem francuskim Parodi, 

W Paryżu szoferzy taksówek strajkują 
piąty dzień. 

już poczty, żeglugi m...,rskiej i śródlądowej, dróg W dyskusji, w której zabrało głos 25 towa· Przedstawiciele wielkich mocarstw -
kołowych, komunikacji. &amxhodowej i ~otni rzyszy znalazła wyraz pełna solidarność T li- twierdzi korespondent - oczekują obe~nie 

czej z całej Polski. nią P"lityczną KC oraz zrozumienie k':><liecz od;p.,,wiedz..i z 4 stolic. Te wstępne rozmowy We Francji wschodniej panuje szczególnie 
napiE;'.ta atmosfera po starc:ach między poli· 
cją a strajkującymi 

Warto:> p"likreślić, że w departamencie 
Meurthe et Mosclle ks ięża odczytali z am­
bon list -pasterski biskupa Nancy, popierają­
cy żądan : a robotników w sprawie podwyżki 
płac dla pokrycia zwiększonych kosztów 

Obszerne przemówienie powitalne w imie- nośct usunięcia przy pomocy oręża krytyk.i wymagają czasu i w kolach ONZ nie )CZe· 
niu KC wygłosił czbnek sekretariatu KC. i samokrytyki wytkniętych braków w pra- kuje się, by Rada Bezpieczeństwa mogła ze­
tow. Mazur. Zagadnienia związane z re<tli- CY. Naradę zakończono odśpiewaniem „Mię· j brać się ponownie przed śr;;>dą lub czwart-
zacją uchwał sierpniowego Plenum KC ?;a dzynarodówki". kiem. . 
11-llll-llll-llll-1111-llll-IUl-1111-1111-łlłl-lll-llłl-llll-1111-llH-1111-!111-llll-1111-llll-1111-llll-1111-łl 

utrzymania. 

PARYŻ (PAP). - Prasa francuska donosi o 
starciach, do jakich <los.zło w sobotę w Nancy 
między policją a strajkującymi robotnikami. 
Podczas tych starć kilkanaście osób odni~ło 
rany. Pol icja i żandarmeria rzucała granaty z 
gazem łzawiącym. W przewidywaniu dalszych 
zajść. do okręgów priemysłowych -wschodniej 
Francji skierowano wojsko. 

Inauguracja ogólnokrajowego kursu aktywu PPR i PPS 
Przemówienie członka Biura Politycznego KC PPR - tow. Aleksandra Zawadzkiego 

na uroczystym otwarciu kursu w Lodzi 

PARYŻ (PAP). - W mowie radiowej, wy­
qloszonej w 6obotę wieczorem, premier Queu­
il!e oświadczył. że „Fala strajków we Francji 
przybiera Jormy powst<ll!ia". Mówca oznajmił. 
że 1ząd „nie będzie tolerował tej groźby", o­
raz zaoowiedz:ał odpowiednie kroki dla ,.za­
pewnienia ;porządku". 

Sportowcy 
radzieccy 

przybyli 

patrz str. 4 

do 

Warszawy 

W dniu wczorajszym ·w auli Centralnej' -rrej tow. tcrw.~Płachcińską i Cichocką oraz 
Szkoły PPR odbyła się uroczy-sta inauguracja przedstawicieli słuchaczy tow. tow. Blachę i 
pierwszego Ogólnokrajowego Kursu aktywu Budzyńskiego. 

PPR i PPS. Na uroczystość tę przy.byli przed- Witany długotrwałą owacją przez wszyst­
staw.iciele KC PPR i CKW PPS, przedstawicie- kich zebranych zabrał głos tow. Aleksander 
le Komitetu Łódzkiego i Komitetu Wojewódz- Zawadzki, który wygłosił inauguracyjny refe­
kiego PPR i Wojewódzkiego Komitetu PPS, rat. 
jak również "La.proszend aktywiści z obu partii. Tow. Zawadzki mówi 

SZANOWNI TOWARZYSZE! 

Uroc.zystość zagaiła tow. Budzyń6ka, po 
czym przewodniczący urocz~tości tow. Soł­
tan zaprosił do prezydium członka Biura Po­
litycznego KC PPR tow. gen, Aleksandra Za- Pozwolę sobie z.acząć od pewnego wspom­
wadz!Łiego, witanego przez zebraaych burzli- nienia. Kiedy przed godziną przyjechałem do 
wymi okla6kami, członka CKW PPS tow. Ma- Łodzi, wspomniałem inny mój przyjazd do te­
riana Rybickiego, kierowniczkę Wydziału Szko go miasta: równo przed 25 laty, by jako czło­
leniowego KC PPR tow. Kozłowską (Ola), kie- riek Komitetu Centralnego Komunistycznego 
rownicz.kę Wydz. Szkoleniowe.go CKW PPS Związku Młodzi eży Pol-skiej prowadzić tu w 
tow. Afanasjewą, I sekretarza KŁ PPR tow. warunkach ni!!legal:lych pracę wśród robotni­
Dworakowskiego, I 6ekretarza WK PPS tow. czei młodzieży Łodzi. 
Stawińskiego, I sekretarza KW PPS tow. Do- Z tym wspomnieniem kojarzyły się myśli o 
magałę, II sekretarza KŁ PPR tow. Grudziń- póiniejszych 25 latach kształtowania się sto­
skiego, kierownika Wydziału Historycznego f:unków między nam! a PPS. PPS kierowana 
KC PPR tow. Dan~szewskiego i tow. tow. Mro- przez prawicowych wodzów działała na ko­
za, Burskiego, prof. prof. żukowskiego i Czart- rzvść burżuazji i ustroju kapitalistycznego, 
kowskiego, przedstawicieli wykładowców kur- prowadziła politykę ugody z burżuazją. 
su tow, tow. Syropa i Smigielskiego, przedsta-1 Ale już wtedy istniała styczność między do· 
wiciela pracown~ków Szkoły tow. Czernika. łami komunistycznymi I pepesowskimi. 
przedstawicieli terenowej organizacji partyj- Rzucone przez Komunistyczną Partię Polskl 

'Cl R D"IR•Ma 

Sztandary bojowe I-ej Dywizji Kościuszkowskiej 
przekazane zostały do Muzeum W oj ska Polskiego w Stolicy 

WARSZAWA (PAP). - Dnia 10 pażdziemi·j raz w~zięcznośoi ?la . Związku Radzieckiego, 
ka rb. odbyło się w Warszawie uroczyste prze za. udz1elon~ w naic1ęZ6zych dla narodu. pol­
!kazanie do Muzeum Wojska Polskiego sztan-1 skiego chwil.ach - . pomoc moralną, politycz-
darów, zasłużonych w bojach na szlaku Leni- ną, zbroiną 1 maten.alną. . . 

nionej wojnie, począwszy od chwili organi­
zacji 1 armii w Sielcach nad Oką, aż do osta­
tecznego zwycięstwa nad hitleryzmem. 

Tablica, umieszczona pod po.pieraiem gene­
ralissimusa Stalina, nwiera cyfrowe dane, liu­
strujące pomoc Związku Radzieckiego dla 
Polski. 

no - Berlin, pułków 1 warszaw,skiej dywizji Zgrc_>m~dzone w pierwsze] sali Wystawy f?· 
p iechoty im. Tadeusza Kościuszki. Przekaza- tografle J ~kresy staty.styczne P1!-ed-staw1a1.ą 
n ie sztandarów połączone było z otwarciem w udz1ał Odrodzonego Wo1ska Polskiego w mi-
salach Muzeum W. Pa Wystawy, poświęconej ----------

5 ;:~::~esy ::~:~s~:~i L:in;~edstawiciel Mi· c z te r y p y t a n· ,. a Wa 11 a c e ł a 
nistra Obrony Narodowej gen. Górecki pod- H 
kreślił. że sztandary pułków za-sluźonych w 
bojach 1 dywizji piechoty, okryte chwałą bo- pod adresem Trumana i Deweya 
haterstwa żolnierzy-.kościu.gzkowców , -są obec· 
n ie symbolem ideologii i oblicza politycznego NOWY JORK (PAP). - Przemawiając w 3) Czy obaj popierają złagodzenie kary w 
Odrodzonego Wojs-k11 Polskiego. Sztandary Seattle, Henry Vvallace, kaindydat na prezy- stosun,ku do Ludwika Mertza i innych katów 
bohaterskiej Dywizji Kościuszkowskiej, wal- denta USA z ramienia Partii Postępowej, we- hitlerowskich, a jeżeli nie - co zamierzają 
czącej u boku bratniej Armii Radzieckiej .-ta- zwał Trumana i Dewey'a do opublikowania uczyn1 ć? 
nowi ą także symbol sojuszu ze Związkiem Ra- przebiegu ostatnich konferencyj z Marshallem 4) Czy obaj kandydaci _gotowi s11 wycofać 
dzieckim, który na swych terenach utworzył . i John Foster Dullesem, którzy specjalnie w „kwestię berlińską': z Rady Bezpieczeństwa i 
uzbro i ł i wvposażył zalążki Wojska Polskie- tym celµ przybyli z Paryża. podjąć rokowania ze Związkiem Radzieckim 
go. Sojusz ze Związkiem Radz.ieckim, scemen- W depeszach do Trumana i Dewey'a, doma- nie tylko w sprawie Berlina, lecz całych Nie­
towany w ogniu najcięższych i zwycięskie? gających się jawnej dyplomacji, Wallace za- miec, wląc.zając w to również projekt państwa 
walk na szlaku bojowym od Lenino do Ber11- żądał konkretnej odpowiedzi na 4 następujące zachodnio-n!emieckiego? 
na, prowadzi ł żołnńerzy polsk:ch do ostatecz- pytania: W dalszym ciągu Wallace potępił prawico· 
nego zwycięstwa nad najeźdźcą hitlerowskim 1) Czv obaj oni, narusza iąc zasady ONZ wych przywódców ruchu zawodowego i o-

* pop i era j ą· powrót ambasad orów do Madrytu, .;wiadczy ł, że ich z<;lradzi e0k a akcja wobec ro-
* * przyjęcie Hiszpan ii frankistowskiej do ONZ i botników przekształca związ.ki zawodowe w 

W ys tawa posw ęco na 5 rocznicy bitwy pod udzielenie jej pomocy gospodarczej? „giętkie , służalcze organizacje". Zdaniem Wal 
Lenin·o s lana w1 wyraz hołdu dla bohaterskich 2) Czy obai a.nmh11ia o~owe pożyc~ lace'a, akcja ta.ka Jes t bardziej niebeznie=a 
czynów b·) jnw•:r 11 > .t„· e rza polskieao oraz wy dla Izr11ela? -. od samei ustawv Taft-HArtlev. 

hasło jednolitego frontu :r:nalazlo oddźwięk nie 
tylko wśród dołów pepesowskich, lecz nawet 
w niektórych ogniwach kierowniczego aktywu 
pepesowskiego. 

. Istniałi'l styczność na punk.cie wspólnej wal· 
ki o obalenie panowania burżuazji i o socja­
lizm. 

Wielu komunistów przeżywało wtedy lata 
wyrzeczeń i lata więzienia. I dziś, widząc 
was, PPR-owców i PPS-owców, WlSpólnie za· 
s.iadających na ławach tej szkoły, można 
stwierdzić, ie trzeba było tej ówczesnej walki 
i ówczesnych wyrzeczeń. Bo ziściły się nasze 
dążenia, ziściły się nasze marzenia, ziszczają 
się cele, o które walczyliśmy. Ziszczają się 
dzięki temu, że od paru lat idziemy razem. 

Zaczynacie :naukę jeszcze jako członkowie 
PPR i PPS, a ukończycie ją jako członkow: e 
jednei partji, Zjednoczonej Polskiej Klasy Ro 
botniczej. 

Niedawno zapadły historyczne uchwały Ple· 
num Komitetu Centralnego PPR i Rady Naczel 
nej PPS. Rezultatem tych uchwał jest wspólne 
stanowis-ko obu Partii: podstawą Zjednoczonej 
Partii będzie marksizm-leninizm. 

Co to jest marksizm-leninizm? - Jeżeli od· 
powiemy na to w jednym zdaniu, to powiemy: 
jest to światopogląd klasy robotniczej, jest to 
niezawodny oręż klaay robotniczej w jej wal· 
ce o() socjalizm. 

Będziecie uczyć aię marksizmu-leninizmu, 
będziecie się uczyli o partii klasy robotniczej. 
parti-i 111owego typu, by samym sobą wnieść 
wkład w tę partię nowego typu - typu bol· 
szewickiego. 

Ale w epoce, gdy na jednej szóstej kuli 
ziemskiej od przeszło 30 lat buduje się socja­
lizm, stooSunek do ZSRR, do kraju socjalizmu, 
do kraju, zbliżającego się ku komunizmowi -
to podstawowy sprawdzian stopnia przyswoje­
nia sobie nauki marksizmu-len<i·nizmu, Tę praw 
dę trzeba mocno .i wyraźnie głosić w klasie 
robotniczej. Wiemy <lo · czego prowadzi inne 
stawia·rr.ie sprawy: deklamowanie o marksi· 
zmie-lenin izmie i faktyczne kroczenie innymi 
drogami. Poucza nas o tym przykład Jugosła­
wii: tamtejsi przywódcy też mówią o marksi­
zmie-leniniżmie. a rob ią co innego, idą własną 
„lepszą" drogą, inną, niż droga radziecka, 
przeciwstawiają 6woją drogę drodze radziec­
kiej. 

Rezultat jest wyraźny: odpadn i ęcie Jugosla· 
wH od ogólnego frontu walki o socjalizm, zej· 
ście na ;pozycję zdrady marksizmu-leninizmu, 
ześlizganil! się do roli wasali imperializmu a· 
merykańskiego. 

I u nas mieliśmy przejaw wyznawania mar­
ksizmu-leninizmu w słowach tylko. Falszywe 
pojmowanie polskiej drogi do socjalizmu, fak· 
tyczne przeciwS>tawianie . jej drodze radziec· 
kiej, doprowadzało do zaistnienia odchylenia 
prawicowego i nacjonalistycznego, :które w 
porę zostało dostrzeżone ti przezwy<iiężone 
przez. nas-z Komitet Centralny d całą Partię. 
Dostrzeżenie w iporę i przezwyciężenie . tego 
odcb,xlen.ia dało ten 6kutek, że iinożna lfsraz 

~alszv ciaa na str_. 2-ejY 
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Inauguracja ogólnokrajowego kursu. aktywu PPR i PPSI ":;~~~J;f,:~~~"'~~~gk::~ 
Przemówien:e członka Biura Politycznego KC PPR - tow. Aleksandra Zavvadzkiego r.zem st~n~ Man;~allem„prezy.dent :rruman.,.. • k L d • gl0s;ł osv11adczen1e, 6twierdzagce, ze „za p,,. na Uroczystym OtWOIClU U?SU W O Zl radą· Mnrshalla zaniechał planu wysłania sę-

(Dokończenie ze str. 1-ej) z;Pdnoczenie obu partii ustokrotni nasze si- 'i czekują czegoś nowego. czegoś wielkiego, ?· dr.i,,.go \· insona do. t;ioskwy w celu. 01;11ówienia 
mówić o połączeniu obu partii robotniczych ły. Będzie to n;e 6Uma ilości sił obu partii, czek:ują wielkich docyzji i posunięć, oq:ekują spornych. zagadn:en. Wed.Jug o~wiad~enla 
n;i zasadach marksistowsko-leninowskich. lecz nowa, jakościowo sila polityczna i kie· zdecydowanej walki z wrogami na.szego mar- Triimana, proi0kto.w11na mis;a sędziego V,:nso· 

Na przestrzeni dziejów polskiego ruchu ro- row'l.icza. Przejaw tej siły widzimy już teraz szu do socjal'lmu. na ~ ala. do.tyczyc problemu atomowego: . 
botniczego różnił nasze obie partie stosunek - w śmia.łośd i rozległości. ~tawia!i i a przez Uczcie s'ę tak, byśch do ost.alecznego zwy- _ Pozny m. w:eczorem M~rshall zwołał .dz:enru· 
do wspólnej walki robotnika polskiego z ro- nasze partie r.owych zagadmen, w naszym cięstwa mogli wnieść swój największy wkład. karzy, kt~rym zakomumkowal ze swej strony 
botnikiem rosyjskim, a po rewolucji listopa- wpływie na rurh ludowy, w rou;zerzaniu kie- • o nie doisc u do s~utku pr.ojektu Trumana. 
dowej - stosunek do ZSRR. Dziś nasz wspól- rowniczej roli klasy robotniczej w narodzie. • • . Jak wymka z o~w~adc:en tak Trumana, jak 
ny stosunek do ZSRR opierać się winien na Życzę wam, towarzysze słuchacze, byście Po tow. Zawadzkim przemawiał tow. Rybic- 1 Marshalla._ om~wial! om tę sprawę za porno• 
zrozum'eniu wi ęzi ideologicznej m i ędzy kro- wyszli z tej szkoły z ja6nym światopoglądem ki, który podkreślił znaczenie szkolenia mar- cą dalekop;su. jeszcze podczas pobytu Mar• 
czącymi ku socjalizmowi krajami demokracji marksistowsko-leninowskim, byście wys.zli stąd ksistowsko-leninowskiego dla klasy robotni· shalla w P.aryzu. . . . . 
ludowej, a ZSRR, i więzi partyjnej między z jasną znajomością programu Zjednoczonej czej. Mówca w sposób krytyczny ocenił sto- Trum~n i. Marsh.al.l us1łowah ~czywisci~ za· 
WKP(b) a partiami robotniczymi krajów de- Partii, ze znajomością historii WKP(b) i kie· sunek partii typu 60cjal-demokralycznego do przeczyc w:adomosc:om o łstmeJących między 
mokracji ludowej i partiami komunistycznymi rowanego przez nią budownictwa socjalistycz· zagadnienia szkolenia i stwierd7Jił, że partia nimi rozbieżnośc.ia.ch. . . 
zachodu. nego w ZSRR. Zdobywajcie w tej szkole po- nowego typu musi dysponować wysoce uświa Przy 6posobnosc1 ~arsha11 powtorzył, ze Sta 

Nawet w naszej partii, gdzie tak jasny był czucie, że jesteście żołnierzami rewolucii, go- doro:onym aktywem, który dobrze opanował ny Z1ednoczone nawiązałyby rozmowy w spra 
stoslLllek do ZSRR, trzeba było dopiero Ple- towymi za swoją partię, za ideę, za sprawę teoretyczne podstawy marksizmu i umie je wie Berlina i Niemiec w ramach Rady Mini· 
num Lipcowego i s;erpniowego,by wyraźnie i oddać wszystko. Uzbrójcie się w niezawodny wiązać z codzienną praktyką, z codzienną pra- strów Spraw Zagranicznych, jedynie pod wa· 

lk . k · oręż krytyki i samokrytyki. Opuśćcie mury cą : walką. Tow. Rybicki życzył słuchaczom, runkiem uprzedniego zniesienia tzw. ,.blokady wszys im wy azac tę więź ideologiczną: 1 · · · 
WKP(b) jest tą partią, która dała wzór, jak tej szkoły jak:> internacjonaliści, wyzwoleni z by po ukończeniu nauki posiada i te w1asme Berl:na". Podczas swych narad z Trumanem 
się zdobywa władzę, jak się gromi sily kontr- zas1'ciankow~go ,rt;Ydśleni.a,drozum ~ej1·~cy na czym

1 
cechy. M~rshall ombawiał ró~nie0żN1Z·!\lle Z?ga<lnienwi! 

rewolucji j jak się buduje socjalizm. po ega 6WOlSIOSC rogi ~ SOC]a izmu W ~O· \V serdeczn)'Ch słowach zamknął Uroczy· związane z. O ecną S~]ą 1„ , m. m. spra " 
. . . . sce, a na czym nas.za ruerozerwalna wlęz z stość członek kierownictwa kursu, tow. Sol- Palestyny i sprawę H1szpam1. 

Nasza ~Jednocz?na partia musi byc oparta międzynarodowym ruchem robotniczym i tan, który podkreślił wielkie znaczenie wspól· NOWY JORK (PAP). - Ujawnienie prze% 
0 zasady rnternacionahzmu. I ZSRR. nego kursu dla realizacji idei jedności poi- prasę amerykańską faktu, że. Marshall i Lo· 

Na drodze do socjalizmu stoją przed nami Po sierpniowym Plenum KC PPR i Rady Na- skiej klasy robotniczej. vett storpedowali plan Trumana wysłania prze 
wielkie zadania, które możemy wykonać po· czelnej PPS masy ludowe. robotnicy z fabryk, Po uroczystości odbyła się bogata i intere- wodniczącego Sądu Najwyższego USA VinS<J• 
przez ostrą walkę klasową. kopalń i hut, biedota wiejska z fohvc.rków, 0 - su jąca część artystyczna. na do Moskwy w celu nawiązania ponownych 
11--1111-..1111--1111-1111_,1111--1111-1111-.1111-1111~1111-1111-1m-1111-1111-11:1-1111~Hlllll'::'mllll-1Jlll•m11111 11nm::11111111 n rozmów na temat spornych zagadnień, jest 

Szczegóły trzęsienia ziemi w Aszch 
Olbrzymie spustoszenia w stolicy republiki turkmeńskiej oraz ~v półaocuym Iranie 

MOSKWA (PAP). - Trzęsienie zlemi, które' skiej znaczną ilość samolotów transportowych. ną żywność. Władze radzieckie wysłały rów­
w nocy z 5 na 6 pażdziernika nawiedziło sto- W ciągu pierwszych dwóch dni wywieziono nież do Aszchabadu domki ;:kladane o łącznej 
!:cę Turkmeńskiej Republiki - Aszchabad, na 150 samolotach z Aszchabadu do miast Ma- powierzchni mieszkaniowej 50 tysięcy metrów 
jest najsilniejszym spośród tych wszystkich, ri, Czardau, Krasnowodsk, Taszkent, Baku, Bu- kwadratowych. Poza tym skierowane zostały 
jakie zdarzyły się w Turkmeniii, a było ich chara i Samarkanda 6 tysięcy rannych. Wy· do stolicy turkmeńskiej wielkie ilości mate­
cztery w ostatnim sześćdzie.sięcioleciu. Ośro· wieziono również drogą powietrzną 600 dzie· rialów budowlanych, ezkla i cementu oraz spe 
dek trzęsienia ziemi - jak stwierdza komuni- ci, których rodzice zaginęli podczas trzęsienia cjalne brygady saperów, które zajmują się od· 
kat Akademii Umiejętności ZSRR - znajdo- il ziemi. W ciągu 3 dni rząd radziecki skierował gruzowaniem i odbudową zn'.szczonych do­
wał się w Iranie północnym, mniej więcej w do Aszchabadu ponad tysiąc lekarzy oraz mów. 
odległości 80 km na południe od Aszchabadu. I znaczne Hości penfcyliny i szczepionek prze· Rada ministrów Turkmeńskiei SRR wyraziła 

Trzęsienie ziemi wyrządziło znaczne szko- ciwtężcowych i przeciwko gangrenie. W oko- głęboką wdzięczność rządowi ZSRR oraz rzą­
dy w Iranie póhwcnym, w szczególności w licy mia-sta władze radzieckie zorgan'zowaly dom w5zy.stkich republik związkowych za o­
mieście Meszched, gdzie jest ponad 200 osób szpitale polowe. Ludnośd wydaje się bezplat- k<fzaną wielką pomoc. 
zabHych oraz kilka tysięcy rannych. -----------

W następstwie tego kataklizmu uległa cal· 
kowitemu zni5zczeniu większość domów miesz 
kalnych, przedsiębiorstwa przemysłowe, gma­
chy administ:acyjne, transport kolejowy i 
miejskie instyt·_"K:je kulturalne oraz urządzenia 
łączności Aszchabadu. 
Rząd radziecki zorganizował niezwłocznie 

szeroką akcję pomocy dlą ofiar trzęsienia 
ziemi. Wobec tego, że komunikacja kolejowa 
z Aszchabadem była do dnia 8 października 
przerwana, skierowano do 6tolicy turkmeń-

Graziani przed sądem 

Fala strajków we Włoszech 
RZYM (PAP). - Okupacja stoczni przez ro-· Pra<.y, wspólni~ z reprezentantami poszczegól­

botników w Neapolu trwa w dalszym :::;ągu. nych kategorii urzędników państwowych, roz· 
Po 24-godzinnvm strajku mechaników i meta- patrzył sprawę odmowy rządu wobec postula· 
!owców, proklamowanym na znak solidarno- tów pcdwyżki upo>ażeń. ·wobec tego, żs in­
ści, został zapowiedziany na 11 bm. z tych sa· terwencja przywódców Konfederacji Pracy na 
mych motywciw strajk robotników wszystk:ch terenie parlamentu n:e doprowadz :ła do roz­
fabryk neapoUa.ńs.kich .. Równ:eż rob.otnicy. rol wiązania konfliktu, postanoFiono uciec się do 
m. g.otow1 są ::v-z;1ąc ~dział w tej akcJl; Zh•oika akcji bezpośrednie]·. W tym celu zostaną zwo· 
wsrod robotn.xow na rzecz robotnikow stocz- · 
ni dała poważne wyniki. lane we wszystkich miastach protestacyjne 

RZYM (PAP). - Sekretariat Konfederacj' wiece urzę<lnik ów państwowych. 

w Słowacji 
RZYM (PAP). - Rozpoczyna się tu w ponie-

działek rozprawa sądowa przeciwko marszał- Delegaci·a uczonych polski· ~h kowi faszystowskiemu Graziani, oskarżonemu ~ 
o współpracę z Niemcami. Grazianl był w o· „ 

statn1ej fazie wojny dowódcą wojsk faszy- PRAGA (PAPJ. - W Koszycach w Słowaci1 
stow&k.ich na terytorium oku,powanej przez bawi obecnie delegacja polskich pracowników 
Niemcy tzw. „r~publiki włos.kie(. . naukowych z rektorem Uniwersytiatu Warszaw 

Obrona będzie prawdopodobnie usiłowała I . . . . 
dowieść, że, pełniąc tę funkcję, Graz.iani ch~iał .sk:ego, prof. dr Gorskim na czel~.' Delegac~a, 
„ratować" ludność okupowanego terylonum ktora pr~y.była do .czechosłowaci1 na .zapro· 
przed Niemcami. szenie mmistra roln:ctwa J. Dunsa, wz;ęła. u-

Jerzy Korwi!! 53) 

Zabójstwo Waldemara GIUcka 
Tadeusz bardzo gorliwie korzystając z po- jego imieniem, a stale i systematycznie 

uocy Anusi odwrócił kufer do góry dnem i wyjeżdżał z nowonabytym przez niego ty· 
1 ·ytrząsnął z niego ledwie widoczny proch tułem naukowym. Tadeusz niespokojnie 
podróżny. To było już wszystko. Teraz rozglądał się jeszcze dookoła i niezbyt do· 

logicznie rzecz biorąc Anusia powinna u- kładnie usłyszał pytanie. Naci nie by· 
dać się z nim na drugą stronę mieszkania. ło, nie było jej cieleśnie, ale pozostawiła 
Szymczyk wziął więc kufer za jedną rącz- po sobie zapach konwalii i zapach ciała, z 
kę, dziewczyna za drugą i przecisnęli się tym zaś wróciła inżynierowi gwałtownie 
ostrożnie przez szeroko otwarte drzwi do pamięć przeżytego przed chwilą wzrusze­
salonu. Czy Nacia zdążyła już ulotnić się nia. 
z pokoju i czy przynajmniej zatarła ślady - Kiedy co? Ach, kiedy wyjeżdżam? 
zwej bytności? __. To były pytania, jakie Nie wiem tego jeszcze dokładnie. 
dręczyły go w czasie stawiania kilkunas~u Walewski stał już jednak w pr06U i wę· 
zaledwie kroków, potrzebnych do przebycia szył nosem jak pies. Co za dziwne oby· 
krótkiej przestrzeni od drzwi do drzwL Zda· czaje u tego człowieka. - Myślał zaniepo· 
wało mu się, że słysz.al skrzyp zatrzasku kojony Szymczyk i jednocześnie w nagłym 

i pośpieszne kroki spadają?e coraz cichszy: przerażeniu zapach konwalii wydał mu się 
mi odgłosami ku parterowi. Mogło to byc tak silny, że nie sposób chyba było go nie 
jednak przes.łyszenie, wynikające z wiel- odczuć. 

dział •w obradach czechosłowackich instytu· 
tów badań rolniczych oraz zwiedziła szereg 
tego rodzaju ośro&{ÓW w Słowacji. 

W najbliższych dniach uczeni polBCy uda· 
dzą się do Tatrzańskiej Łomnicy na konferen­
cję, poświęco;;ą zagadnieniom polsko-czecho­
słowackiej gospodarki górskiej. 

- W tym pokoju była Nacia! - Pó­
v..iedział wreszcie z przekonaniem. Od 
spotkania Darrego przed gmachem Ubezpie­
czeń panna Grzybowska nie opuszczała je­
go myśli, wszystko, gdy chciał nawet o 
niej zapomnieć, prowadziło go z powrotem 
na jej ślad. I teraz znowu ten zapach 
konwalii. 

- Niech pan nie zaprzecza, gdy w t.ym 
domu poczuję konwalię, wiem, że przed 
chwilą była w nim z wizytą ta dziewczyna. 

Tadeusz chciał istptnie zaprzeczyć, ale ka 
tegoryczny ton Walewskiego powstrzymał 
go cd niepotrzebnych i wykrętnych tłuilla­
czeń. 

- Jeśli nawet, to co? - Powiedział tyl­
ko, ale nie zdołał wyprow.adzić tym sta­
rego z równowagi, ani też wydobyć z nie­
go odzewu pobłażliwości. Walewski w dal­
szym cią,gu stał skupiony i poważnie, głę­
boko zatroskany. Zaczął szybko kojarzyć 
pożegnalną wizytę Darrego z wizytą Naci. 
Wiaocznie dobili mety. - Pomyślał, a gło· 
śno zapytał: 

- Czy panu nic nie brakuje, inżynierze! kiego napięcia nerwów. W chodzili już. do - Idź, droga Anusiu, do kuchni, naparz 
frontowego przedpokoju i za chwilę paść mi świeżej herbaty! - Ostro i dość suro· Ton jego głosu w dalszym ciągu nie do­
miała odpowiedź na to dręczące pytanie, wo zażądał niespodziewanie pan Maciej, a puszczał do lekceważenia poleceń lub po­
ale Tadeusz nie będąc jednak pewny sy- gło;; jego brzmiał jak zapowiedź burzy. niechania reakcji. Dlatego Tadeusz rozej­
tuacji, zatrzymał Anusię w progu. Anusia wypadła z pokoju nie zamknąwszy rzał się uważnie i dokładnie po pokoju. 

_Postawmy ten kufer tutaj, w pokoiku drzwi, przerażone Śpojrzenie kierując ku Wszystko było na swoim miejscu. Jedy-

zaJ'mie zbyt wiele miejsca. 
' Tadeuszowi. Było to tak wielemówiące, nie karabin, który powinien leżeć na łóżku 

że bardziej jeszcze skon.den::ował zdolność Andrzeja, stał w pobliżu drzwi obok pieca, 
Posłusznie wykonała to polecenie, ale że obserwacji i zauważył, że dziewczyna trzy- jakby go ktoś chciał z.~brać i ostatecznie 

w przedpokoju było bardzo ciemno, jedną mała w dłoni zapomniany przez Nacię biu- rozmyślając się przy wyjściu oparł go 
ręką pchnęła machinalnie drzwi, prowadzą- stonosz. Wzięła go jednak ze sobą i to niedbale o ścianę. Czyżby Nacia była za­
ce do pokoju chłopców i.„ Tadeusz odet- tak, że Walewski nic nie zaołał zauważyć. interesowana jego wynalazkiem? Tadeusz 
chnął. Pokój oyl pusty. Zajęty był zresztą czym innym. Ze sku- dopiero tera.z z zapytaniem Walewskiego 
Więc kiedy pan wyjeżdża, drogi inżynie- pianym i surowym wyrazem twarzy po skojarzył swoje dotychczasowe rozmowy 

rze? środku stał jeszcze, choć bardziei dyskret· z konsulem Darre, ale że też zupełnie za· 
Walewski nie nazywał Szymczaka ni.E:dY . nie niż dotychczas węszac. ..J?Omniał o tym zagranicznym typie! 

drugim w b: eżącym tygodniu argumentem <1!a 
tych kół, które twierdzą, że prezydent Truman 
nie kieruje amerykańską ~lityką zagraniczną, 
co należy normalnie do głównych prerogiltyw 
prezydenta USA. 

Poprzednim dowodem było ujawnienie w 
ciągu tygodnia przez „New· York Star" zasad· 
niczych rozbieżności między Trumanem a Mar 
shallem na temat -polityki amerykańskiej wo· 
bee Palestyny. Już wówcz,~.s Truman musiał 
wycofać się ze ' swego stanowiska wobec grof· 
by Marshalla, że zrezygnuje z funkcji sekre• 
tarza stanu. Plany Trumana, dotyczące Mo· 
skwy, ujawnione zostały dzięki temu, że w p!ą 
tek rano Truman zwrócił się do radiostacji a· 
merykańskich z prośbą. by zarezerwowano 
ćzas na jego przemówienie, nie związane bez· 
pośrednio z kampanią wyborczą. Kierownicy 
radiostacji dowiedzieli się następnie, że pre• 
zydent ma zamiar wszcząć publiczną dyskus ję 
na temat Berlina i że pragnie on zapowiedzieć 
wysłanie Vinsona do Mc.skwy. 

Z informacyj, jakie uzyskała prasa z oto­
czenia Trumana, wiadomo, że sędzia zgodził 
się na misję do Moskwy, lecz, że ten plan 
<llpotkał F'ę z opozycją innych członków ga· 
binetu. Giównym przedmiotem domysłów są o 
hecnie motywy planu Trumana. Jedną z nai· 
prawdopodobniejszych wersji jest, że Truman 
zamierzał w ten sposób „udowodnić" wybor· 
com amerykańskim, ii jest on rzeczywistym 
kierownikiem amerykańskiej polityki zagra· 
nicznej i że główną jego koską je.st - sprn· 
wa pokoju. Oba takie dowody . były jstotn'e 
bardzo -potrzebne prezydentowi, qdyż jcg'l 
szanse wyborcze uważane są dz i ś za praw ·„ 
beznadziejne. 

Przed df wa!uac'ą w Austrii 
LONDYN (PAP). - W depeszy z Wiednia 

agencja Reutera, powołując się na koła ban· 
kowe, zapowiada, że wkrótce nastąpić może 
obmżenie kursu szylinga austriackiego w sto· 
sunku do dolara w ten sposób, że 1 dolar miał 
by kosztować 20 zamiast 10 szylingów. 

- Niech pan sprawdza i to natychmiast! 
- Usłyszał znów niecierpliwy głos pana 
Macieja. - Jedną rzecz mogła zabrać, tyl­
ko tę jedną! Oczy-wiście pytanie, którego 
jeszcze nie zaspokoił, niczego innego nie 
tyczy~o. Otworzył więc szafę i mógł swym 
nagle .złamanym głosem powiedzieć: 

- Nie ma. tuby tekturowej z planem 
mej broni. 

- Tak też myślałem od razu! - Pra­
wie ucieszony trafnością swych przypusz­
czeń zawołał Walewski. 

- A teraz prędko do dzieła! - Dodał 
natychmiast. 

Jego ożywienie n:c Tadeusz.a nie ob­
chodziło, usiadł na tym samym łóżku, na 
którym jeszcze przed ch:.vilą tulił Na.cię 
do siebie. Walewski burczał tymczasem 
już z salonu na Anusię, że jest zbyt po· 
wolna, to pokonywał przestrzeń ściany, ja­
kie go od Tadeusza oddzielaly, rycząc tu· 
balnie w jego kierunku, aby szykował się 
do wyjścia. Po co ? Dlaczego pan Maciej 
tyle sprawia hałasu o rzecz tak błahą, jak 
plany broni, która zdała już swój egzamin, 
bo przyniosła mu tytuł inżyniera. Może 
dla nich ma to jakąś wartość, że aż zdo­
byli się na jej kradzież, ale dla niego? By­
ła mostem, prowadzącym ze środowiska, 
mało kto wie, jakiego, w inny świat, ale 
gdy most ten przeszedł, doznał pierwszej 
przykrości i porażki. Nacia była właśnie 
symbolem czegoś lepszego, niż mógł to zna· 
leźć w sferze, w jakiej wzrastał dzieckiem 
i w jakiej tkwił jeszcze nawykami, obawą 
przed f?Opełnieniem towarzyskiej niezręcz­
ności, nieśmiałością, którą maskował pozor 
nym rozhukaniem i bezczelnością. Dzisiaj 
nie zdał egzaminu. Do kaduka! A to do­
stał lekcję! 

(d. c. n.)' 

ł 



Kronika Tomaszowa Rozpoczął się młodzieżowy wyście pracy 
we wszystkich fabrykach włókienniczych Tomaszowa 

KOMU wn:-szUJEMY 
Poniedziałek, dn. 11 października 1948 
Dziś: Emiliana. 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna - 51 
Milicja Obywatelska - 47 
Dworzec Kolejowy - 4 
Komitet PPR - 46 
Komitet PPS - 166 

Trzeba przyznać, że Miej5kiemu Komitetowi .fabrykach włókienniczych miaJlta, z dniem 1-go 
Współzawodnictwa Pracy przy Związku Mło- października br. młodzież fabryczna stanęła 
dzieży Polskiej w Tomaszowie udało 6ię do- do współzawodnictwa pracy. Dzięki dobrej 
konać , wielkiej rzeczy. Po licznych konferen- W5półpracy Komitetu Miejskiego z Komiteta­
cjach i naradach równocześnie we wszystkich mi Fabrycznymi Współzawodnictwa Pracy z je 

ZMP w miesiącu pogłębienia 
przyiaźni polsko-radzieckiej 

Oddział Zw. Młodzieży Polskiej w Tomasz.o­
wie przejawia ostatnio ożywioną działalność. 
Po początkowym dość trudnym okresie, w któ 
rym członkowie dawnych organizacji młodzie­
żowych starali eię wzajemnie „rozgryźć" i po­
znać, daje się zauważyć wzmożoną akcję Od­
d.z.iału, uzgodnioną i przabiegającą według na­
kreślonego przez Zarząd Miejski w Tomaszo­
wie jplanu. 

Nikt nie zaprzeczy, że fakt przystąpienia do 
młodzie'howego wyścigu pracy młodzieży ro­
botniczej wsz)"5tkich zakładów włókienniczych 

Włodarczyk i Anuszkiewicz, który opracował 
już program prac, jakie będą przeprowadzane 
w październiku na terenie miasta. 

ADRES REDAKCJI R. S. W. ,Prasa", Plac miasta jest właśnie prawie że wy!ączn11 zasłu­
h:oścluszk9 1 - 3 teL UO g".lctziny przyjęć gą dobrze przeprowadzonej przez oddział 
~-· lO _ 12 ' ' I Związku w Tomaszowie akcji uświadamiającej 

Program ten przewiduje między innymi: u­
rządzenie we wszystkich szkołach specjalnych 
akademii, na których wygłoszone będą refera­
ty i pogadanki, ilustrujące dorobek Związku 
Radzieckiego. Akcja ta - która już jest w to­
ku, prowadzona jest przy pomocy gablotek z 
llustracjarni ze Związku Radz.ieckiego, gazet­
kami ściennymi i wycinkami z gazet. Odczy­
tom i prelekcjom 'towarzyszy zbiorowe słucha­
nie audyc}i radiowych na kołach przyjaźni 

Pol.s.ko-Radzieckiej. połączone z równocze­
snym wzmożonym kolportażem wydawnictw 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. ' ~ · wśród młodzieży fabryk włókienniczych. 

NA 
W pażd:ziern;ku równ:eż dla młodzieży bę­

dą wyświetlane w miejscowym kinie „Przed­
wiośnie" 5pecjclne poranki filmowe takich ar­
cydz;eł, jak „Aleksander Newski" i „Ojczy­
zna". Poza tym ukażą się na porankach filmo­
wych filmy „Timur d jego drużyna" oraz „Ur­
wis Gavroche". 

Premie za należyte uiszczanie podatku gruntowego 
W ramach funduszów przyznanych przez 

pełnomocnika rządu do spraw podatku grun­
towego na premię dla gmin, które terminowo 

wypełniły obowiązek wpłat należności za po­
datek gruntowy i na Fundusz Oczczędnościo­
wy Rolnictwa, 21 milionów zł przyznano dla 

domów ludowych otrzymają kompletnie wy­

posażone ośrodki maszynowe. Mława z fun­

duszów premiowych otrzyma dotację na bu-

otrzymają wyposażenie świetlic, zaś gmina 
Nadarzyn (pow. Grodzisk) budynek dla szpi­

tala Zw. Sam. Chłopskiej. 

dowę siedziby powiatowego Zarządu ZSCh Jeszcze w bieżącym roku fundusze na rea-

oraz wyposażenie ośrodka maszynowego. llzację tych inwestycji zostaną rozprowadzo-

Gminy Sinołęka i Borze (pow. Węgrów) ne między wyróżnione gminy. 

dnej strony i współpracy z dyrekcja·mi fabryk 
z drugiej stro!ly, udało się usunąć ws.zystk:e 
p iętrzące się początkowo trudności. 

Rzeczą Komitetów Fabrycznych i Rad Za­
kładowych jest teraz otoczenie młodzieży, bio 
rącej udZ.:ał we ws.półzawodnictwie indywidu­
alnym należytą opieką. Młodzi chłopcy i 
dziewczęta, którzy wykażą się najlepszymi W'.' 
nikami pracy, którzy czynić będą najw i ększ '1 
postępy z etapu na etap, winni mieć otwarlP 
wsze1kie drogi do dalszej nauki. Wi;półzawod­
nictwo młodzieżowe w fabrykach Tomaszowa 
winno stać 6i ę dla niejednego młodego robo t­
nika oka.zją da zdobycia pełni wiadomości fa­
chowych, okazją do uzyskania awansu sp a ­
łecznego. 

ARCHITEiiCI RADZIECCY 
W NIEBOROWIE 

W znanym muzeum w Nieborowie g1.:c:­
ła 40-osobowa wycieczka architektów ra­
dzieckich ze wszystkich republik ZSRR. 
Gościom towarzyszyli: min. Odbudowy -
Kaczorowski, wicemin. Kultury i Sztuki -
Sokorski, ambasador ZSRR w Warszawie 
- Lebiediew oraz wicewojewoda łódzki -
Kucner. 

· Goście zwiedzili pałac nieborowski i jego 
muzeum, wyrażając podziw dla miejscowej 
ludności, dzięki której uratowano od bar­
barzyństwa hitlerowskiego wiele bezcen­
nych dzieł sztuki. 

100 JUNAKóW .„SP" UKOIQ'CZYŁO 
KURSY SZYBOWCOWE W POZNANIU 

W szkole szybowcowej w Raciborzu pocl 
Poznaniem Komenda Wojewódzka pow­
szechnej organizacji „Służba Polsce" wy­
szkoliła w bieżącym roku w czasie 4 turnu­
sów 6-tygodniowych 100 junaków „SP". 

województwa warszawskiego. 
Suma ta rozdzielona została między 18 

Program nauki obejmował m. in. ćwiczc-
• • • • • , nia na pochylnicy, skoki i loty proste, wy-

U b eZ p łeCZO n 18 młodzrnzy szkolne) od wypadkow ~f~iiia~ aer~dynamiki, mechaniki i teorii 
przodujących gmin: gmina Guzów (pow. Bło­

nie) otrzyma 1 milion zł na urządzenie 

ośrodka maszynowego; gmina Młock (pow. 

Ciechanów) otrzyma 1 milion zł również na 
'~ urządzenie ośrodka maszynowego; w Kiełpi­

nach (pow. Działdowo) kosztem 1,5 mlllona 
zł ufundowany ma być dom ludowy; gmina 

Górzno (pow. Garwolin) prócz ośrodka ma­

szynowego zostanie zradiofonizowana. 
Ośrodki maszynowe prócz wyżej wymienia 

nych otrzymają gminy: Rataje (pow. Gosty­

nin), Maków Mazowiecki oraz gmina Naru­
szewo (pow. płoński). Dla gminy Brucheń 

(pow. płocki) kwotę 2 milionów zł przeznaczo 
no na pomoc w odbudowie spalonych zagród 

W chwili obecnej na terenie miasta oraz we ją nawet najbiedniejszym uczniom na korzy-1 is~~·!dt~ek~· w~~dódzkim hufcu. „SP" 
wsiach i miastach pow. brzezińskiego prze- st-anie z tej naprawdę wskazanej pod każdym gdzie J junacy 1ao st e~ar~tbd _lotmc:go, 
prowadza się wielką akcję ubezpieczania mło- względem akcji. Dodać należy, że uczniowie c -ks' t · . n ruUJą 1 u UJą. szy W­
dzieży szkolnej od wypadków. W wielu 6zko- są ubezpieczeni od nieszczęśliwych wypad- e, , z ałcąc się na przyszłych konstruk­
łach 100 procent uczniów i. uczennic zgłosiło ków, które by miały miejsce w obrębie <Szko- torow. 
chęć ubezpieczenia 6ię. Minimalne o.płaty, któ ły oraz w drodze do szkoły. 
re wynoszą od dziecka 20 zł rocznie, pozwala-

Skład rupieci w nieodpowiednim miejscu 
W budynku fabrycznym nad świetlicą w 

Państwowy<:h Zakładach Przemysłu Wełniane­
go Nr 28 w Tomaszowie mieści się dstny skład 
w,;zelkiego rodzaju rupieci, :połamanycli belek, 
żelaztwa i materiałów łatwo;palnych. Warto by 
si ę tym 6trychem zainteresować i 11porządko-

wać go. Leży · tam wiele rzeczy, które mogły­
by się jeszcze przydać w warsztacie mecha­
nicznym. Z drugiej zaś strony, rupiecie na 
strychu 6tanowją wielkie niebezpieczeństwo 
w wypadku pożaru. 

ZJAZD LESNIC~YCH 
Na ,ko~ferencji ;nadleś~iczych z okręgu 

poznanskrego Lasow Panstwowvch zbilan­
sow.an_o dotychczasowe osiągńięcia oraz 
omowrono plan pracy na przyszłość. Wice­
minister Leśnictwa Borowy wskazał na ko 
nieczność stosowania nowoczesnych metod 
w gospodarce leśnej. · 

wiejskich oraz na budowę domu ludowego. o 
1 

ó 
Również fundusze na budowę domu ludowe- tary A za przew z węgla 
go orzyma gm. Gzowo {pow. Pułtusk), gm. .., 

Dyrekcja Poznańska Lasów Państwo­
wych. wykonała plan swej pracy w 'cią:;u 
11 mresięcy, wysuwając się tym samym w 
skali ogólnokrajowej na czołowe miejsce. 
Ministerstwo Leśnictwa przyznało pracow­
nikom szereg nagród za wzorowe przepro­
wadzenie prac nad zalesieniem nieużytków 
oraz nagród za WYSoki zbiór nasion. 

Tłuszcz (pow. Radzymin), gm. Wyrozęby Furmani tomaszows-::y, korzystając z sezonu 
(pow. Sokołów), wresz.cie gm. Goworowo (pow. ,,węglowego", żądają za przewóz węgla ze 
Ostrołęka) i Warchoły (pow. Ostrów Mazo- składu do domów takich cen, że granJczą one 

z najczystszej wody rzdz.ierstwem. wiecki), które prócz funduszów na budowę 

ROBOTNICY FOLWARCZNI 
JADĄ NA WCZASY 

Za \Przywiezienie jednego metra węgla fur­
mani żądają oczywiście w zależności od .odl~­
głości od 70 - 100 zł. N.a furę przec1ę.tme 
wchodzi 20 metrów tak, ze furman, robiący 
przeciętnie 4 kursy dziennie, zarabia d'.> 8 ty· 
sięcy :złotych. 

Dobrze by było, by działalnością furman?w 
zainterewwały się v.:Jaściwe czynniki w mrn-

ście. Dla furmanów winno się co rychlej opra­
cować specjalną taryfę przewozową. Nie moż­
na przecież dopuścić, by w obecnym <:zasie, 
kiedy każdy ro.bi zapasy węgla na zimę, nie­
uczciwość i zapędy 5pekulanckie brały górę 
nad interesami świata pracy. 

Nie zaszkodziłoby również, gdyby za.prowa­
dzono !koncesjonowanie wszy<Stkich furmanów 
oraz gdyby wydano .im specjalne bloczki ra­
chunkowe. Dzięki temu, można by ich od.p.o­
wiednio opodatkować. Obroty bowiem furma­
nów w chwili obecnej całkowicie wymykają 
się spod kontroli władz skarbowych. 

POWSTAJE MUZEUM KASPROWICZA 
Zarząd Miejski Inowrocawia organizuje 

w domu rodzinnym Jana Kasprowicza 'w 
Szyn1borzu Muzeum Kesprowiczowskie w 
którym zebrane zostaną wszystkie d;,ieła 
wielkiego poety, bibliografie i publikacje. 
odnoszące się do osoby autora „Księgi 
ubogich". Dekoracje sal muzeum stanowić 
będą htft': ' ··· iawskie i drzęworyty o mo-
tY\W.ch k • .: kich. · · 

W związku z zakończeniem robót polnych 

Związek Zawodowy Robotników Rolnych or­

gan'.zuje wyjazdy robotników folwarcznych 
do uzdrowisk. Wyjeżdżać będą robotnicy fi­

zyczni do uzdrowisk w Karpaczu, Szklar­

skiej Porębie, Zakopanym, Dusznikach, Wi­
sie 1 innych. Wyjazdy zostały rozłożone na 

trzy tury. Pierwsza od 1 do 14 listopada, 

druga od 16 do 30 listopada i trzecia tura od 

l do 16 grudnia. Łącznie wyjechać ma 250 

robotników. 

--------------------------------------------------------------------------.._ __________________________ ...,.,,_"'"'-.,....~ 

Podatek gastronomiczny 
Na ostatnim plenarnym posiedzeniu Miej• 

skiej Rady Narodowej w Tomaszowie uchwa­
lono podatek od spożycia w zakładach gastro­
nomicznych na terenie mia6ta. Podatek ten wy 
nosi 10 procent. 

Na tym 6amym posiedzeniu powołano do-., 
datkowo ob. Burchardta Jana do Komisji Fi­
nansowo-Budietowej, ob. Pajora Witolda -, 
do Ko~ji podatku gruntowego oraz Kuchar-
6kiego Kazimierza - do Miej6kiej Komisji 
Zdrowia i Opiek.i Społecznej. 

Wielki Cyrk przybył do T omaszowa 
Mieszkańcy Tomaszowa zo5tali onegdaj zain 

trygowani niezwykłym jak na miej6Cowe sto­
sunki wydarzeniem. Na lewym brzegu Wol­
bórki ikoło mostu dosłownie w ciągu kilku 
godzin pojawiły się namioty. które wieńcem 
ułożyły <Się wokół potężnego cztero-masztowe­
go namiotu cyrkowego. 

Przebijamy się przez tłum gapiów, którzy 
zwartym szykiem obległ tabor cyrkowy i z za 
ciekawieniem iPrzygląda 5ię, jak pod rozpię­

tym, wysokim namkJlem cyrkowym ,po~oli po 
w~taje e5trada, arena i trybuny. Wszędzie n.ie 
bywały ruch. Nie widać jednak ani jednego 
nieprzemyślanego kroku czy zbędnego wy-

siłku. Praca przy montowaniu cyrku przypo 
mina pracę dobrze funkcjonująceg...,, automatu 
Każdy ma tutaj określone zadanie d'.> spełnie 
nia. Wieloletnia praktyka sprawia, że Lada­
nie to spełnia się sprawnie i niezwykle 
szybko, 

W jednym z namiotów wjdz.imy -antylopy, 
biz.ona amerykań5kiego, małpki, ;psy syberyj­
skie, niedźwiedzie itd. Niejedno dziecko w To 
maszowie zobaczy te zwierzęta po raz pierw-
6ZY w życiu. 

Kierownik cyrku, ob. Nowotny opowiada 
nam z ożywieniem, że cyrk Jótefiego przyje­
chał do Tomaszowa z Kalisza, gdzie jego po-

Czytaicie „Głos Tomaszowski" 

kazy cieszyły się niezwykłym powodzenie m 
i trzeba było dwukrotnie ;przedłużać pobyt cy1 

ku w tym mieście. ,,Myślę, że i w Tomaszo­
wie ta:~ będzie - uśmiecha się ob. Nowotny 
- Słyszałem, że toma~zow ianie lubią dobre 
występy cyrkowe". 

Po -akcencie poznajemy, że ob. Nowotny mu 
si być cudzoziemcem. 

- Owszem - odpowiada kierownik cyrk 11 
~ :z pochodzenia jestem Czechem, w cyrku 
pracuję od dziecka, początkowo byłem po 
gromcą lwów, obecn' e jednak, ponieważ cy.: 
lwów nie p'\<iiada, zajmuje się niedźnic 
dziarni. 

- Co w waszym programie jest najlepsze? 
- rzucamy pytanie. 

- W6Zystko, a zwła~cza rekiści, dalej akrC' 
batyka na klockach, no i jazda rowerem po 
zav;ieszonej linie ,.Rosity". 
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TEATRI" 
Pal'i.stwowy Teatr Wo.iska Polskiego 

w Lodzi, ul. Jaracza 27. 
Dziś o godZinie 19.00 arcydzieło 

Shakespeare'a pt. „Otello" nowe opraco­
wanie. 

Wkrótce premiera świetnej komedii 
creskiej pt. „Igraszki z diabłem" Jana 
Drdy. 

Państwowy Teatr Powszechny 
ul. 11-go Listopada 21 - tel. 150·36 

Od dnia 8 nn.ździernika br. codziennie 

. ' ' Nr. 279 

IJJo rinąu ,l/J lł'lntle 

Lódź - .Pozna 
? r-odzinie 19,15: w ruedziele i święta o l6 Tłumnie dość podążyła wczoraj Łódź na wał podbródkowym i był nadal o wiele cel­
l 19,15 grana Jest doskonała sztuka pt.

1 
m<>cz boksers1•i Poznań ł,ódź n·est t s t nieJ·szy od chaotycznie walczącego łodziani-,.Nadzieja" z udziałem całego zespołu z dyr. ~ . , •• . -. • .1 e Y. po -

Adwentowiczem na czele. Sztukę opracował kał Ją zn~w zawo::i, gdyz Poznan przyJechał na. Z wynikiem remisowym możemy się w 

den a mocny - miała walka w wadze lekkiej 
pomiędzy Rata]<:zakiem (Poznań), a Kawczyń­
skim (Łódź) W dwóch p:erwszych starciach 
łodzianinowi wychodziły serie, ale w trzecim 
zupełnie już o nich zapomniał operując po­
jedyńczymi. ciosami. Mimo tego łodzianin 
walkę wygrał, chociaż nie wysoko. 

i wyreżyserował Karol Borowski. j w pow~żn:e osłabionym skład1}e bez Rataj- zasadzie pogodzić, ale jeśH mamy dosz.uki-

T
TI' „ ..,n SY»E-:»' -\" ,,.,_" tt 

1 1 c~y~a 1 nie kompletnym, bo bez wagi cięż- wać się pokrzywdzonego nim, to wskażemy 
"-'···'-• ·~ •·• •<. · n~u a k1eJ W reprezent „ Łod · b kł 111 · · · k Dziś 0 aodz. 19.30 p ANI PREZESOWA" ' · . . ~c!1 z1 ~a ra o .. arc1~- n1cze1 na poznama a. . 
"' " !I kowsk1ego, ktory JUZ od dłuzszego czasu un1- Brzóska w spotkaniu z Czubką jeszcze raz, 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA, ka walk w barwach reprezentacji Łodzi. zademonstrował nam nieprzeciętne walory i 
ul. Daszyńskiego 34 I Wczorajsze walki z wyjątk'.em Różyckiego z dużą szybkość, agresywność i kondycję fi. 

Co do wyniku walki w wadze półśredniej 
między Kazimierczakiem (Poz.nań), a Olejnl­
k'.em (Łódź) też by można mle~ pewne za­
strzeżenia. W pierwszej rundzie przewagę 
mia! poznaniak, który potrafił zwarcia roz­
strzygać na swą korzyść. W drugim starciu 
znów w z,warciach lepszy był poznaniak, Olej 
nik nadomiar złego często przetrzymywał, w 
trzecim starciu łodzianin już tylko gonił po­
z.naniaka, który nie wytrzymał tempa, ale moż 
naby dyskutnwać nad tym, czy przewaga 
Olejnika w tym starciu była aż tak dufa, 
że wystarczyła mu do zwycięstwa punkto­
wego. 

Dziś i ce.dziennie punktualnie o godz. Lidkem nie były zbytnio ciekawe, a poz.iem zyczną. W p!erwszym starciu poznaniak wal-
19.15 sztuka C. de Peyert-Chapuis ,NIE- '.eh przedstawiał nieraz wiiele do życzenia. czył dość śmiało i jak mógł przeciwstawiał 
BOSZCZ~I\ Pan PIC" w reżyserii Janusza li W d~u~nie !ódzkiej nailep'ej wypadli Brzó- się swemu przec'wnikowi, któremu ustępował 
Warneck1ego. ska 1 P1sarsk1, u poznaniaków Lidke, chyba... głównie w zwarciach. Od połowy drugiej 

Kasa czynna od 11-ej do 13-ej i od 15, I Kazimierczak. Miażdżące zwycięstwo Łodzi rundy Brzóska narzucił wśc'ekłe tęmpo i za-
tel. 123-02. 14:2 zgrubsza można uważać za z.::i.~hd:one, sypał poznaniaka gradem ciosów. Prrewaga 

Teatr Komedii Muzyczne.i „LUTNL<\" 
Piotrlwwska 243 

Ostatnie dni! Wesoki operetki z muzyką 
J. Gilberta „Cnotliwa Zuzanna". 71 roli 
,.ZUZANNY" wystąpi J. Kenda. 8h6r -
Balet - Orkiestra. Zniżki dla świa~a pra­
cy - ważne. 

Teatr Kuldełek RTPD Nawrot 27. tel. 
160-07 „PINOKIO" codziennie prócz po­
niedziałków dla szkół. W niedzielę o g-odz. 
12 widowisko otwarte. 

CYRK Nr 2, Pl. Niepodległości 
Nowy atrakcyjny program w dni po­

wszednie godz. 19.30, sobota godz. 15.30 
19.30, nietlziela godz. 12.!)0, 15.30 i 19.30: 

MUZEA MIE JSKlE 

gdyby jednak nie było rem'sów zwycięstwo Brzóski wzrosła w starciu trzecim, do tego 
w wadze muszej przyznalibyśmy raczej Lid- stopnia, że sędz'.a walkę przerwał. 
kemu (Poznań) a nie Różyckiemu, którego Zwyciężył przez poddanie się przeciwnika 
widownia uważała za pokrzywdzonego. Brzóska. 

Patrząc obiektywnie na walkę trreba było Najwięcej emocji dostarczyła widowni wal-
przyznać, że pierwsze starcie należało do ło- ka w wadze piórkowej pomiędzy Szymańskim 
dzianina. Różycki" zaraz na początku krót- (Poz.nań), a Kaz'mierczakiem (Łódź). W 
ką serią rzucił nawet na liny swego pnP- pierwszym starciu po prawym sierpowym PO· 
ciwnika i miał lepsze zwarcia. W drugim znaniaka załamały s:ę kolana. a po chwill 
~ednak starciu poznaniak był szybsz.y, czy- Szymański poszedł na deski do 7. Od tej pory 
śc'.ej i częściej trafiał i nawet nadzianie się obaj chłopcy polowali na k. o. W trzecim star­
na groźny sierp Różyckiego pod koniec tego I ciu Szymański otrzymał napomn'.enie za bi­
starcia nie odebrało mu przewagi punktowej. cie głową i walke przegrał na punkty. 
W trzecim starciu poznaniak doskonale opero- Taki sam przebieg - polowanie na cios je-

Hallo. tu C.horzów ! 

Polska - Ru111uni.a 0:0 

W wadze średniej słabo ~ardzo wypadł wczo 
raj łodzianin Trzęsowski. ,,Miś" był b. fleg­
matyczny i niezdecydowany to też Adamski 
trafiał często i celnie. Poznaniak był szybs~y 
i lepiej potrafił rozwiązać walkę taktycznie. 
Jego lewe w trzeciej rundzie ~prawiały wiele 
kłopotu Trz.ęso-.,yskiemu. Gdyby nie napom­
n'.enie, jakie otrzym°ał Adamski w III run­
dzie wynik remisowy byłby dla niego nieco 
krzywdzący. 

Muzeum Przyrodnicze w Parku· Srenkiewi· 
cza czynne od godz. 10-17 prócz poniedział· 
ków. Wczoraj w Chorzowie odbył się z wiel~im zainteresowaniem oczekiwany międzypań-1 

E~nograficzne. Plac Wolności Nr 14 aynne I stwowy mecz piłkarski pomiędzy Rumunią a Polską. 
codz1enme od 10-17 prócz poniedz!alków I Niestety mecz nie stał na wysokim poziom'.e i zakończył się wynikiem bezbramkowym 0:0. 
w niedziele t święta od 11-17 W (irużynie naszej grali: Skromny, Barwińsk;, Janduda, Gajdzik, Parpan, Waśko; Mor-

W wadze półciężkiej Pisarski (Łódź) nie wie­
le m'.ał roboty z Ratyńskim (Poznań). Po 
obróbce żołądka w I rundzie w drugim star­
ciu przewaga łodzianina była tak wielka, że 
Majchrzycki głośno domagał się przerwania 
walki. Dopiero gdy na ring poleciały 2 zęby 
sędz'.a ringowy p. Kaleński (Warszawa) ode­
słał poznaniaka do rogu. 

Preh•storyczne - Plac Wolności Nr U a2rski, Cieśl'.k, Kohut, SpJ-'łzieja, Gract i rrz cherka. . czynne codziennie od 10-17 prócz pon1e· 
dz: alków. I Wczorajsze spotkan.'.e było rekordowym jeśli chodzi o frekwencję. 45 tysięcy widzów 

Sztuki - . W:ęckowskiego 36 otwarte od l przybyła na stadion, aby zagrzewać do boju naszych chłopców, 15 tysięcy oczekiwało na 
10-17 prócz ponierłwilków ! J''ątków I wynrk poza stadionem. 

Spńldz1eln~a Plastyków - nl. P;ntrkowska ~·~- ~~--------------------------

Na punkty sędziowali: Krasuski (W-wa), 
Wróż (Poznań) i Sieroczewski (Ł.ódź). 

Nr 103, Wystawa prac malarskich M:PcZy6ła· N e I 
wa Siemińskieoo. otwarta nd qodz 10-18 ap era a M;e;~ka Galeria Sztuk Plastycznych parl! I 
im. H. Sienkiewicza - Wystawa szkicó.w i ry· 

• • zn o w • 1erwsz 
sunków Zyqmunta Karolaka, otwarta codzien· 
n:e od 10-13 i of:! 1s-18 w n:edziele i św'ę· - Złotą statue „Victorii" 
ta oa 10-18. 

zdobył warszawski Samorządowiec 

MINA 
ADRJA - „Timur i jego drużyna" 

godz. 16, l8, 20, w niedz. 14 
film dozwolonv dla młodzieżv 

BAŁTYK - „Ósh:itni mohika~in" 
v.odz. 17. 19, 21, w niedz. 15 
film dozwo1onv dla młodzie~v. 

BAJKA - .. Panna bez posagu" 
godz. 18. 20. w niP.dz. :rn 
film dozwolonv od lat 18. 

GDYNIA - .. Progran1 aktualności kraj. 
i zag. nr 33" 
P'ndz. 11. J ~. 13. Hi. 17. 18. 19, 20, 21. 

HF:L (dla młodzieży) „Timur i jego 
dn1żyna" 
podz. 16.30, 18.30. 20 30. w niedz. 14,30 

POLONIA - „Młodzi ida" 
y.odz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży 

PRZEDWIOSNIE - „Uczennica I-ej a" 
qodz. 18. 20 w niedz. 16 
filM dn:"wr,lonv nla tnłodzieżV 

ROBOTNIK - „Bitwa o szyny" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 w niedz. 14.30. 
fi!•'J r;~dozwnlc'ly dla młodzieży. 

REKORD - „Chłopiec z J.)rzedmieścia" 
godz. 18.30. 20 ~O: w niedz. 16.30. 
f1hn dla !'"''""'-:-~" c]f)zwolony. 

MUZA - „J asne łan:v" 
.godz. 18. 20 w niedz. lfl 
film dozwolony od lat 12. 

ROMA - .,Tajemnica noey wigilijnej" 
godz. 18. 20.30 w niedz. 15.30. 
film dla mfodzieżv dozwolonv 

STYLOWY - „Slubv Kawalerskie" 
godz. 16.30. 18 .. 30. 20,30. w niedz. 14.30. 
fn,.,, d::ir·,,.,ionv r!la mlodzie?:v od ,„t 16. 

SWIT - „D-;;iewczeta z bi>letu" 
godz. 18, 20. w niedz. 16 
film dozwolonv od lat 14. 

TF.CZA - „Pi-zeczucie" 
godz. 15.30. 18. 20.30. w niedz. 13 
film dozwolnnv dla młodz1eż:v 

TATRY - „Cvrk" g-odz. 17, 19, 21, w nie­
dziele 15. Film dozwolony dla młodzieży. 

WISŁA - „Decvz.ia prof. Milasa" 
godz. 17. 19, 21: w niedz . . 15 · 
film dh młodzieżv dozwo1ony 

WŁóKNIARZ - „Przeczucie" 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30 
filn a··--'lc.!011 · r 11 "' ,.,.,1„r17.ieży 

WOLNOSC - „l\flodzi idą" 
godz. 16, 18, 20, w niedz. 14 
film dozwolony dla młodzieży 

Z.A '"FTl;'J' \ -- . .'i'~; · „ ' Wywiadu'' 
godz. 18. 20. w niedz. 16 
film r.ieclozwolonv rlla młonzieźy. 

!>-019ił65 -

W n0cy chwycił solidny przymrozek, t·ac10 brych, Sałyga, Leśkiewicz, Czyż i W.,,jcie- i pozw0lił s ' ę dojść. Tuż za Piotrkowem 
;+ee w term"metrach z 1 &topnia poniżej szek. wy&iadł z powodu gumy Łaz:irczyk z Czę­
ZEcra podnio&ła się do b sbpni c'epła, aie Na starcie zabrakło niestety, Pietraszew· stoch"wy. Z3 Ujazdem stary wyga Napie· 
,POwietrze pozostało ostre. O godzinie 9 ra skiego, nie pojechał rówmez Stolarczvk, rafa mocniej nieco nadepnął i prędko zaczął 
no na stadionie Wimy p"<:zęli s:ę już gro· który od wyścigu dookoła P'.llski nie poka- zdobywać mdr po metrze. W krótce przyłą 
n;).adzić miłośnicy sportu kolarskieg0, pro:ed zał &ię więcej w tym sezonie na Sz"sie, zle czyt się do n'.eg0 Kapiak j obaj szybko 
~tawiciele ŁOZKol. .j, zawodn:cy startuj>\cy towarzyszył swym kolegom wczoraj na mo· zniknęli z oczu ł"'<izianom, którzy bynaj­
w dorncznym wyścigu im. Jaskólskieg0. t0rze przez całą tra~ę. Gdyby ci dw.lj ro· m11iej nie speszeni tym najspokojniej z 

Najpierw zebrała się mbdzież. Chłopcy jechali wczoraj, z pewnośc:.ą wyścig nie ang'elską flegmą ,.kręcili" dalej, Sytua<:ja 
po 13, 15, 17 lat w jakich kto miał porcię- byłby taki mon.,,tonny stawała się tak denerwującą, że chciało się 
tach i koszulkach na turystycznych, cięż- Przez cały czas właściwie nic się nie krzyknąć jakieś soczyste słowo, aby .}bU­
kich maszynach startujący w wyścigu tu· eh· ''> Chwilami m'eliśmy wrażenie, że dzić G"lbrycha, czy Leśkiewicza. Wyręczył 
rystycznym na dystansfo 20 km .. Było rego chłopcy jadą na wycieczke, chociaż te np;, · nas jednak Siemiński. który zaczął d0słow­
kupa Organi23torzy bojąl· się brać na swo- przez cały czas utrzymywało się w ram;lch nie popychać ł~-clo:ian za siodełka, aż. wre­
ją odpowiedzialność tak poważną liczbę star 33 - 35 km m godzinę. Jedynym 1rr9zrnai szcie .<.am objął pościg. Było już jednak za 
tujących w jednym wy&cigu (ze względu na ceniem był piękny krajobraz jesienny. Opa- późno, zresztą wcześniej Siemiński by nie 
ich I).iedostateczną technikę jazdy wyścigo- dłe po:?,ółkłe liście„ które miejs<'~mi zaście· gonił. 
wej) postanowili podzfr:ić ich na dwie gru· lały zsosę przyramniały nam, że to 1uż Na bieżnię wpadli jeden za drug.im Na· 
py: zrzeszonych w klubach i niezrzesz-i.nyc:h. ostatni raz w tym sezonie towarzyszymy pierała i Kap'ak. Na mecie :Napierała był 
W wyścigu dla zrzeszonych stanęło na star naszym chłopcom i, że już najwyższy c;ns, J?ierw~7.v o ~8kąś maszvnę. ale widać było, 
cie 53 kolarzy (wśród nich 13-letni syn aby wreszcie p'.>Stawili maszyny do góry ko ze ,.Szpagat" "<istąp1ł pierwsze miejsce 
kierownika &ekcji kolarskiej „Partyzant" łami swemu koledze klub"wemu ułalwiaiąc mu 
por. Rol'Jffa, kt!óry zajął 21 miejsce) a na Ó tym samym widać marzy już nasza w ten &posób zdobyc;e na wlasność jednej 
starcie niestowarzyszonych - 89 zaw.,,,1ni· licencja, a zwłaszcza łodzianie, gdyż vrczo· z cennych nagród. 
ków. O wiele mniej natomiast stanęło wczo \raj jechali wyjątk,..wo bez serca, ot ;.ak, Po upływie około dwóch I pół minut 
raj zawodn'ków do wyścigu głównego ·'.l aby po prostu przejechać się. Za Piotrko- wjechał na stadion Gabrych. a za nim Le· 
złote nagrody Kucharskieg->. Było ich wszy- wem, który absolutnie nie wykazał ża.be· śkiewicz, S;em'l'1ski i Czyż. Czas zwyci<)l<'Y 
stkiego ... 14·tu! Z Warszawy przyjechali go zainteres'Jwania wyścigiem próbowflł Na9ierały wyniMł 3:39,12 (dystans <0k~o 
tylko Napierała, Kapiak, Siemifaki Rze· ucieczki Grynkiew~cz. Eksłodzianin9wi .1da- 120 km.). 
źnicki, Grynkiewicz, Olszewski i Mich, ło się "'<idalić od czołówki o 200 metrów, Wyścig turystyczny na 20 km. dla kola­
honoru Ł'.ldzi bez powodzenia bronili: Ga· ale wkrótce zrezyąnował z samotnej jazdy rzy zrzeszonych wygnł Malinowski (ŁKS), 

Sportowcy ZSRR w Warsza\Nie 
Wczoraj ·wylądowały na Okęciu 3 samoloty przywożąc 

asów lekkoatlety ki radziecki ei 

- 49.56 przed Ulek'em (ŁKS) 49,16 i 
Szcz<;~n'akiem (DKS) - 1:00,00. Wyścig 20 
km. dla niestowarzyszonych wygrał Swiercz 

5054 przed Jędrzei~wskim - 1:01,23 i 
Giniewiczem, - 1:01.24 

Ze święta M.O. 
WARSZAW A, (obs. wł.). - W ramach „Mie- J leżą niewątpliwie wśród kobiet: Dumbadze, v.- ramach wczorajszego święta sp„rtowe~o 

siąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-RadZ.:ec- Anokina, Sewriukowa i Seczenowa, zaś wśród M. O. uzyskano nasteoujące wyniki: w m.;:ir 
kiej" przybyła do Warszawy w niedzielę 90- mężczyzn Karakulow. Sanadze, Pugaczewski szu drużynowym w którym starbwalo 42 
osobowa ekipa czołowych sportowców radziec Kazancew, Wanin, Popow, Kanaki. Iliasow drużyny. pierwsze miejsce zajął XIV komi~a· 
kich. i OzoJin. riat w czas~e 1:07 m . zdobywając pu~har 

Punktualn;e o godz. 13-ej wylądował samo- Pobyt. sportowców radzieckich przewidzia- Prezydenta Łodzi, "'raz riagrodę ppłk. 
'Mr"za 

lot radzieckich linii lotniczych .,Aeroflot", z ny jest na 2 tygodnie. Pierwszy tydzień spor- w finałowym meczu pilk'l.rs1' ;m 0 I i u 
którego wysiadł na czele sportowców kierow- towcy spędzą w Warszawie, w drugim zaś miejsce III Komisariat pok·mał IX 2:1 zr10 by 
nik ekipy radzieckiej p. Wasil'.ew. , . . waiąc puchar przechodni. 
· 90-osobowa ekipa· radziecka posiada w swym startowac będą w mnych ośrodkach kraJu, ze W s'atkówce Komisariat III pokoniił X 
składzie: siatkarzy. koszykarz,y, lekkoatletów szczególnym uwzględnieniem centralnych o- 2:0 (15:4, 15:5) zdobywaiąc mistrz'\Stwo :M. o. 

I i lekkoatletki. Do czołowych lekkoatletów na środków robotniczych. i puchar. 
W n'leczu pilkar:>kim pomiędzy reprezenta 

~ją ,.Gwardii" a ZZK (Łódź) zwyciężyli kole· Bratislava - .Łódź 5:2 (311) Jarze l:o. 

Wczoraj reprezentacja piłkarska Łodzi ro-1 Bramki dla łodzian zdobyli: Patkolo i Ci· Na boiskach Ładzi 
zegr.~ła pierwsze t s'ń'.e ~ot{:ate w Czech')s!o ~hockik. ~yróżnili ~ię pomim-0 5 puszczo:wch l w Pabian icach w mecrn 0 WE i ściP d..., l:«f 
wacJ1 z reprezen acJą ra 15 awy. rame „omar i Patko!-> . PTC zremisowało z Radom·akiem 2·2 (l•{) 

Jak m~żna byb się spodziPwai- mPr>7. wvll.l·.., N::i .otenny ru.ecz grają bdz:anie w" .„t.ol:'ek. w meczu na odbudowę War · .r .' 1• 
ł B at's"aw 5·'l (3 1) n szawy .u.'J .:i -" r 1 • a •W : • --= ·- sja Specjalna zremisowała z Adwokatura 2:2 
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